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D r u k i e m  i nakładem  D rukarn i N adw ornej I ł ’. Deckera

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o t s d a m ,  d. 12- L istopada. — N. Pan  pow rócił z Q uedlinburga na 

zamek Sanssouci. J. K. Mość książę p ru sk i w róc ił z M agdeburga.
B e r l i n .  — Naj. Pan raczy ł udzielić w oźnem u pow iatow em u Holzapfel 

w  S zam otu łach , regencyi p o zn ań sk ie j, pow szechną oznakę honorow ą.
G a z e t a  a k w i z g r a ń s k *  donosi ze Szczecina co n a s tę p u je :  R ząd p o ­

stanow ił w ybudow an ie  k ilku  sta tk ó w  dz ia ło w y ch , k tó reby  osłaniały nasze 
p o rty  na p rzypadek  w o jny . S ąd zą  w szy scy , źe ta  budow a rozpocznie się 
7. w iosną. W y k o n an iem  całego planu zatrudnia  się najbardziej ksiąze A dal­
b e r t , o k tórego  zam iłow aniu  żeglugi spoininaly k ilkakrotnie pisma czasowe, 
k iedy odbyw ał podróż do B razy li i .

G a z e t a  k o l o ń s k a  z dnia 1 0 . L istopada pow iada: ze źród ła  zupełnie 
w iarogodnego dow iadujem y s ię , iż p ro k u ra to r  za łoży ł odw ołanie się do są ­
du  k a s s a c y j n e g o ,  naprzód  przeciw  w yrokow i s ą d u ,  że obyw ate le , k tó rzy  
się zajm owali w yśledzaniem  zaszłych w ypadków  kierm aszow ych w K olonii, 
w'cale n a  karę  nie z a s łu g u ją , a p o tem , że u z n a ł, iż skoro na książce sto ­
sownie do przep isów  zw iązku  niemiecL-j«<m et™ i .W .
Jtarza i książką ta b y ła  pod  cenzu rą  jakiegokolw iek  rząd u  niem ieckiego,
natenczas a u to r w olny je s t od w szelkiej odpow iedzialności. O statni p rz y ­
padek obudzą c iekaw ość, bo sąd  appellacy jny  nadrensk . n .em .ał jeszcze spo­
sobności do w ystąp ien ia  ze zdaniem w  sp raw ie  tak  ważnej dla ogołu. rak - 
tyka  tutejszego sądu  m iejskiego w ahała  się dotychczas . dop.ero  przed n - 

daw nym  czasem stan ę ła  na p ew nym  punkc.e opareta-

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

W a r s z a w a ,  6 . L i s i d a ”  - ' o d  d„ia  

b rody  i pe jsy  i,im  W k ró le s tw ,, p . ls t .e n ,  . todz.ez
„ b J s t . r o iymy. N iedaw no te ,a«  p rzy b y  a  d .p n .a .y ,  do W  ^

dów  z sekty  cb a .id iznm , z io z .n a  >t 8 0  zydow  z rabtnen, » «

sc h w y ta ł, id .  p o lic y . " S f f ,  '  “ P ™ "* ? ” '*  »* * •, ie p i
„ k ic h  O golono, o b c ię to , a w ty le  fu tra  poprzeetnano. P o  t y . « J  P 
ta c y ,  ta  nie ra i.la  j u i  o co p ros.c  , w r o c l .  ctchacze.n do nuast

P r ty Ł  na p rzedstaw ien i, k o m is , , i  em .ry ta ln ć j ndzicld
talne i dodatki do pensy i ro czn i, n a s tep n ją .y m  osobo ,w  Ł tn .  t ^
m i l o w i  F a ł u ,  radz . ta j., senat. p m .  w kom . przygc. b p . a ■ » .
depar. rz ,d z . se n a tu , przez w zgląd na przeszło S O I . t m , ^ ^
sreb r. 3 ,7 5 0 .  M a ry a n m . z Z alew skich P aw łów , iA  d l ie d o m
P aw łów , w oźnem u kan. ogol. zeb w ar. dep. r  . ■ i a  i ojca
A lexandrze i A ku lin ie , p rzez  w zgląd n ,  p rz e . ł .  4 4 le  » . _
s łu żb ę , r s r .  1 3 5 .  P *> ° F ranciszków , b r  Po  oek ,em u,
P e e z . t m .  .m er. rs r. 3 ,7 5 0 .  ?■ M m balow , M -tenszow , J>

sekr. ad iunkt, kan . rad . adm. rs r. 1 1 2  kop. 6 0  . - dodatek rsr.
ra ^ - st- człon, herol. kró l. oprócz pensyi rs. 8 - 0  up. , - •  w dow ie po 
6 7 3  kop. 5 4  i pół. P an i B arbarze z G runw aldów  Sie j  oraz ich
Jan ie  S iedieck im , sędzim prez. sądu  poi. popr. pow . wa . ^

*7°™ * P a u s ty n o w i, rs . 3 2 5  to  je s t:  dla w dow y  r S . ^ ow skich P s tr0 .
syna zaś 8 1  k o p . 2 5 .  P . A n ton in ie  B rygidzie z a ^  ̂ ^
k o ń sk ie j, w dow ie p 0  A ntonim  P stro k o n sk .m , ar eh. w. B ogusław ie,
rad zu  i zarazem reg encie kan. okr. Sieradz, oraz ich d* ^  l2 ( )d la d z ie c i
R om anie i W itosław ow i S te fanow i, rs. 2 0 0 ,  dla wdov J po j ózefie
zaś rs . 8 0 .  P. S ew eryn ie  z R ubachów  W o lan o w sk ie j, ^  ^
W o lan o w sk im , podsędku sądu  pokoju  okr. czestoclioi s  ■
d o m , W a le r , i  E n tro zy n ie , R o m an o w i, M edardowi, M a r , ,  S ew eryn ie , 

S tefanow i P io tro w i i  E dm undow i J a n o w i N epom ucenow i, rs . U

^Spó l/c i. — R ed ak to r odpow iedzialny: JT. Kamieński.

w połow ic dla w d o w y , w po łow ie  dla dzieci. P. A ntoniem u D zieszuk, 
sędz. Irez. w  sądzie poi. p op r. w ydz. bialskiego, rs. 5 4 0 .  P an u  Jan o w i 
W ilczkow skiem u, rzecz. rad. stanu  naczel. p ro k u r. Xgo depar. rządz. sen. 
rsr. 2 1 3 7  kop. 5 0 . P . L udw ikow i S kw arsk iem u sędz. sądu  krym . gub. 
Warsz. rs. 2 2 5 . P. Jan o w i N ew elskiem u, sędz. tr . byw . gub. w arsz., rs r . 
3 0 0 . M aciejow i G ałczyńsk iem u , b. podpisarzow i sądu pok. okr. kow al­
sk iego , rs. 1 3 5 . S zym onow i F ilip o w iczo w i, b. w oźn. i posł. p rz y  sądzie 
pok. okr w artsk., rs. 1 3 . kop. 60 - P. Jó zefo w i A ngelik , b. assess, sąd u  
poi. popr. pow . w arsz. rs. 9 3 . kop. 7 4 .  P . F elixow i Jaw o rn ick iem u , assess, 
tr. cyw . gub. august rs. 3 / 5  R om ualdow i K ossobudzk iem u, pis. sadu  
pok. okr. Zgier., rs. - 0 .  kop 5 0  J a n o w i S o łk iew iczo w i, podpis, sad u  
krym inał, gub. w arsz. rsr. 3 5 1 -  M ich a ło w i K w iatkow sk iem u rzecz rad 
st, czł. w arsz. depart, rz. s e n a tu , rs . 1 3 5 0 .  M ichałow i T y b o ro w sk iem u ’ 
sędz. sądu apel. król., rs. 9 6 0 -  Jó ze fa to w i Z aposk iem u , sędz. sądu  k ry m ’ 
gub. w arsz., rs. 4 9 5 .  R ochow i W n o ro w sk ie m u , b. p is .tr. cy w  -u b  ra ­
dom. oprócz pensyi rsr. 3 0 0 ,  dodatek rs. 3 7  kop. 5 0 .  Józefow i C ieśliń- 
sk iem u, sędziem u sądu  appel. król., rs. 1 1 4 0 - fd. c n 4

P a r y ż ,  1 0 . P is topada. — C onstitu tionnel czyn i u w a g ę , źe H iszpanie 
w  P aryżu  połączy li się ze sw ym  posłem  i p rzy w ita li k ró lew icza zw yczaj­
nym sposobem , kró lew nę z a ś , jak o  dom niem aną następczyn ię  tr o n u ,  k l ę ­
c z ą c  c a ł o w a l i  w r ę k ę .

W  nocy z 2* na 3 . b. m. p rzechodziło  7 0  h iszpausk ich  w ychodźców  
przez B ajonnę , k tó rzy  starali się m anow cam i dostać do g ran icy  h iszpańskiej. 
Żandarm i puścili się za nimi w pogoń i zabrali z nich l 7 , pom iędzy ty m i 
znajdow ał się p o d p u łk o w n ik , kom endant i k ilku  oficerów  n iższych s to p n i; 
2 4  innych  zbiegów  h iszpańsk ich , k tó rz y  się w  ty m  sam ym  zam iarze ze­
brali w  P a s s a , zostało  także aresz tow anych  i sp row adzonych  do P erp ignan . 
Kiedy ich przez m iasto p ro w ad zo n o , w o ła li: niech ży je  K aró l V I.!

K ró lew icz Jo inv ille  podobno w ynalaz ł n o w y  rodzaj b a te ry i ok rę tow ych , 
które m ogą być zaprow adzone na w szystk ich  okrętach  w ojennych . W y n a ­
lazek ten  o trzym a nazw isko królew icza i w kró tce będą dośw iadczać tych  ba­
teryi na ko rw ec ie , k tó rą  w tej chw ili budują .

Do A fry k i p rzesy ła ją  w zm ocnien ia; oddziały  5 , 6  i 5 6  p u łk u  piecho­
ty lin iow ej i 1 2  p u łku  lekkiej p iechoty  siadły  na o k rę ty  w  P o r t  Y endres, 
a oddziały  2  i 7  pu łku  a rty le ry i są  w  m arszu  do tego po rtu .

W e d łu g  Courrier. franęais m ają być  izby  15- G rudnia  zw ołane.
P rzedw czora ćw iczyło się kilka kom panii p iechoty  na  po lu  m arsow em  

'v strzelaniu  baw ełną palną.
D opiero  p rzedw czora w ieczorem  o trzym ał G uizo t od posła  angielskiego 

^ ° r m anby odpis now ej n o ty ,  k tó ry  j ą  z polecenia m in istra  P alm erstona 
w osta tn ią  środę odczy ta ł m in istrow i sp raw  zagranicznych. W e d łu g  w ia- 
rogodnych  upew nień  ma ona n iety lko  zaw ierać p o w tó rzo n ą  p ro testacyą  p rze­
r w  m ałżeństw u  in fan tk i, ale jeszcze w yłuszczać sposób postępow ania m i­
n is tra  angielskiego. Lord Palm erston rozw ija  w  niej pow ody , dla k tó ry ch  
pozostaje p rzy  sw ych reklaraacyach przeciw  ożenieniu się k rólew icza fran - 
cuzlłiego z dom niem aną następczynią tro n u  hiszpańskiego. I ta  n o ta  nie 
j est w p ro s t napisana do rządu  francuzk iego , lecz przesłana przez  lo rda  PaR  
m orstona p o sło w i, i dla tego nie doręczył je j zaraz po p rzeczy tan iu  G uizo- 
tovv‘ , lecz dopiero przedw czora wieczorem . L ord  N orm anby  czy ta ł tę  no tę  
głosem  uroczystym  i dla tego jeszcze więcej za ją ł czasu czytaniem . L o rd  
Palm erston  stara się w  tej nocie zbić w szystk ie  u trzy m y w an ia  G uizota. — 
D aw nym  jego  notom dyplom atycznym  zarzucano n ie jasność , obecna zaś od­
znacza się prostym  w ykładem  m yśli i m etodą. W szy s tk ie  daw niej sze zdania 
s3 tam  obszerniej w y ło żo n e , a g łów nym  celem do k tórego d ąży  Palm erston, 
je s t żąd an ie , aby królew icz M ontpensier i in fan tka  L udw ika Fernanda de 
B ourbon  w  swojćm i dzieci p rzysz łych  im ien iu  w yrzek li się tro n u  hiszpań­

skiego.
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Książe Normanby usprawiedliwiał się przed Guizotem, ze  mu okolicz­

ności nie dozwoliły stawić się wraz.z ciałem dyplomatycznem na publicznej 
audyencyi u królewiczostwa Montpensier, prosił przy tein, aby mógł od­
dać wizytę członkom rodziny królewskiej, które nie były obecne w Sier­
pn iu ,  gdy miał pierwsze posłuchanie jako poseł angielski, w skutek tego 
dziś odwiedził nowożeńców i królewicza Joinville.

Powtórnie zaręczają, że rząd portugalski prosił rządu hiszpańskiego o 
joterwencyą, ale przeciw temu os'wiadczyl się rząd francuzki, aby nie po­
paść w nowe zawikłania z Anglią.

D z i e n n i k  s p o r ó w  powiada: dziwne obiegają pogłoski, względem 
roli* jaką ma odegrać rolę flota angielska w obecnem położeniu w Lizbonie. 
Jedni powiadają, że tylko ma bronić angielskich interessów, drudzy, iż 
wspierać będzie wojska pozostałe w  wierności królowej i bronić stolicę prze­
ciw powstańcom. Zdaje się, że przybycie tej floty nadzwyczaj oburzyło 
umysły i dało powód do podrażnienia ludności.

P o r t e f e u i l l e ,  na pół urzędowe pismo Guizota pisze o nowej nocie 
lorda Palmerstona co następuje: nie chcemy powtarzać wniosków ostatecz­
nych ,  których słabość i śmieszność już  dawno odkryliśmy. Tyle powiemy, 
że nota lorda Palmerstona wcale nie była potrzebną, ponieważ nie zawiera 
żadnego nowego dowodu. Odznacza się jeno suchym i gorzkim tonem, 
k tóry  daje poznać lorda Palmerstona. T i m e s ,  która zapewne znała tę 
no tę ,  zanim przesłaną została do F rancy i,  powiedziała, że Guizot otrzy­
mał depesze, które przekonają, że mowa pochlebna ustała w notach pomię­
dzy rządami angielskim i francuzkiin. T i m e s  powinna była dodać dla 
większej prawdy, że grzeczność ustała , przynajmniej ze strony lorda Pal­
merstona. Wcale to nas nie zadziwiło. Dotąd w rzeczy samej chował swe 
grzeczności lord szanowny do artykułów umieszczanych w M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e ,  zdaje się teraz, że zacznie niemi zdobić swe noty dyplomatyczne. 
Co się tyczy ważności najnowszej noty gabinetu angielskiego wyznać mu­
simy, że przy zajętem stanowisku innych wielkich mocarstw Europy w  tej 
sprawie, ma tylko podrzędne znaczenie.

W  tyra względzie winniśmy odpowiedzieć londyńskiemu globowi, ten 
u trzym ywał przed kilku dniami: iż agenci łrancuzcy starają się upowsze­
chnić mniemanie, że dw ory północne pochwaliły małżeństwo chiszpańskie, 
gdy tymczasem żadna nie istnie tego rodzaju pochwała. M y  zaś powiemy 
globowi, że gabinet tuileryjski ma urzędową pewność, iż Anglia we wszys­
tkich swych protestacyach i reklamacyach przeciw małżeństwu królewicza
zostaje w  odrębnem położeniu. Francya nie potrzebowała szukać potwier- 
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cyalizmu, w  ogóle W pojęciu tego wszystkiego, co współeczeństwie istnie, 
potrafi przyjść do ustanowienia przeznaczenia ludzkości. Proudhon udo­
wodnią, że zna ekonomią polityczną i to z tej strony, z której się ona nie 
może podobać ani ekonomistom ani komunistom: okazuje on wielką bystrość 
pojęcia w pytaniach tyczących się procentów i kredytu t a k , iż w zaduma­
nie wprawia. Wielkiem jego słowem jest:  świat żyje utrzymywaniem się 
i postępem, atoli nie przez samo utrzymywanie się, ani nie przez sam po­
stęp ,  ale przez oboje najsilniej z sobą połączone. Z obecności musi się 
wywijać przyszłość, a działa przez potęgę myśli, która zainteressuje bez rc- 
wolucyi i krwawych wypadków. Słowem , przez f i l o z o f i ą  n ę d z y  ro­
zumie 011 obecny stan przemysłu wzięty w najobszezniejszrra znaczeniu 
wyrazu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 7- Listopada. — »Młoda Irlandia* odbyła dn. 3. b. m. 

wieczorem pierwsze zgromadzenie w rotundzie w Dublinie i nazwała się re­
monstrant repealers of Dublin. Wydała także manifest do repealerów ir- 
landskich, a szczególniej do klass roboczych i rzcmieśliniczych. W  niektó­
rych częściach Irlandyi, a szczególniej w hrabstwie Clare taki nieład panuje, 
że lord namiestnik ujrzał się znaglonym do zawieszenia publicznych robót 
i do przywołania wojska na pomoc. Zresztą czynność urzędu nadbudo- 
wniczego przynosi dobre owoce i już jest 1 1 0 ,0 0 0  robotników zatrudnio­
nych przy publicznych budowlach, a więc 5 0 ,0 0 0  więcej , aniżeli przesz- 
łego tygodnia.

N i e m c y.
S z l e z w i k ,  dnia 6. Listopada. — Niektóre szczegóły jeszcze z czasu 

upłynionego przed zwróceniem prezydentowi adresu, zasługują na wzmiankę. 
Kiedy komitet adres wykończył, prezydent zwołał posiedzenie i adres ob­
jaśniał. Ponieważ przy głosowaniu miał zamiar być obecnym kommissarz 
królewski, przeto prezydent widział się zmuszonym do oświadczenia, że 
konnuissarzowi nie służy do tego prawo. Przyszło więc do głosowania 
czyli komissarz królewski może pozostać w izbie. Komissarz oświadczył, 
że odejdzie i odszedł. Przy głosowaniu okazała się birdzo znaczna większość 
przeciw jego obecności. Książę Augustenburg nie znajdował się na tem 
posiedzeniu; radzca regencyjny Rumohr także nie przyszedł. Dziwna rzecz, 
że w adres nie wciągnięto żadnego ustępu względem teraźniejszej admini- 
stracyi. Może to z tej przyczyny, iż Dr. Giilich uczynił w tym względzie 
oddzielny wniosek. Zgromadzenie reprezentantów nie uczyniłoby zadosyć, 
ani krajowi ani sobie, gdyby o tein przemilczeć miało, że wielu znakomi-
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Utrzymują oni, żcnioncgo przez Anglią: czyli traktat utrechtski został nadwerężony przez połączenie Szlezwiku z Holszfvnpm W.,; • j  - *
małżeństwo królewicza Montpensier z infantka Donna L u d w ik a3 7  szcze- ń  "  T  A a  • ■ -a * J ^ nie Przez wspólny wezeł
trólnieisza „ n r l . W , ! .  u a !  a ,.,..........   _l i . . 3 • Z.szczr 'V Danii. Ten trudny do pojęcia widok panuje teraz u steru kancclaryi

niemieckiej i nim całkiem przejął się rząd Szlezwiku. Z tej przyczyny już 
każda pogłoska znajduje wiarę i tak nikt nie wątpi, kancelarya niemiecka 
ma byc połączona z duńską; a wielu utrzymuje, iż leży wniosek o odda- 
lenie od katedr dziewięciu prolessorów.

Przy przedstawianiu projektu do adressu w izbie przez pastora Lorentza
członka komitetu adressowego, powstał senator Nielsen z Flensburga i miał
m o w ę  odczytywaną przeciw adressowi. Podług wszelkiego podoSeńs w  
było to pismo c u d z e g o  pióra. r m . .    . . °  FOUODlensiwa,

gólniejszą gorliwością, której dostatecznie nachwalić nie możem, oświad­
czyły się dw ory  północne, że nie został nadwerężony. Owoż wszystko, 
czego zadał od nich dwór tuileryjski. Teraz silny w swym prawie i zgo­
dzie innych wielkich mocarstw europejskich, może^ rząd francuzki spokoj­
nie i bez uprzedzenia czekac, az lord Palmerston wyleje zły humor 109  
stronnicami swych not dyplomatycznych.

Od kilku dni widzimy w N a n c y  mnóstwo niemieckich wychodźców,
którzy nie do Ameryki lecz do Algieru się przenoszą. List pisany z Oranu U/I0 [0 pismo CU(1 jóra G -    ™
przez kolonistę jednego, donosi o losie dawniejszych wychodźców pruskich tylko bez pisma wolno głos zabierać • przerwał czytającemu, że
z nadreriskich prowincyi,  którzy w liczbie 100 rodzin osiedli we wsiach utrzymując, że sztucznego wywodu V a X l ? ? , 1 Z pa,ni?ci a to 
Sdenia pod Mostaganem i Sidi Magreb pod Azrew. W y b u d u ją  oni nie tylko za takim adressem, w którymby złożono dzięki k r l C T ' ' *  ‘ ^
długo sobie domy; między nimi panuje wielka śmietelność, szczególniej 
pomiędzy dziećmi, przypisują to niewygodom w podróży.

Kościół Panthem ont, w  ulicy de Grenelle St. German, dawniej kato­
licki,  teraz na protestancki poświęcony został przez pana Juil lerat ,  prezesa 
konsystorza protestanckiego. Na uroczystości tej znajdował się minister oświe­
cenia i spraw duchownych pan Martin, minister spraw zagranicznych pan 
Guizot, i obadwaj prefektowie departamentu, mer 10  dzielnicy i wielu in- 
n jc h .  Jes t  to trzeci kościół katolicki w P a ry żu ,  który zamieniaja na pro­
testancki.

/  Beaune donoszą, że w departamencie Cote d’Or od roku 181 I jesz­
cze się ani razu tak dobre wino nie obrodziło, jak w tym roku. 0  dobroci 
jego można być przekonanym, kiedy powiemy, że wino to sprzedają zaraz 
z tłokami cztery razy droże j , aniżeli przeszłoroczne.

Nieraz już  spominane dzieło, a zawierające najzupełniejszą krytykę 
ekonomii politycznej wydane przez Proudhona nosi ty tu ł :  S y s t e m  e k o ­
n o m i c z n y c h  s p r z e c z n o ś c i  c z y l i  f i l o z o f i a  n ę d z y .  I

j  j  K ro iowi za
czołowitość około dobra kraju. Podobnie wyrażał sie pan Jensen' 
burga. " r iens-

F r a n k f u r t  M. 6. I.islopada. _  Kiedy niedawno odbywały sie 
u nas zgromadzenia zajmuja,e , i f  te o ry ,  w ym ie ran ia  kar,-, „attneras stad 
, on,ad nadw ija l ,  s,ę glowne prrycayny, i ,  H 4re  •

czar priec, w zamykaniu odosobnionemu, p„d jakakolwiek przedstawiono .  
postaci, ledw.e „a „wagę b , l ,  brane i zawsze przemija!, bez ,k „ ,k„ 
jak gdyby z p u n k t . , , teoretycznego i praktycznego, to wszystko już dawno' 
było załatwione W ted y  niejeden przyjaciel ludzkości, zniewolony byl 
ubolewać, ze o lak ważnej reformie w sposobie karania, nie chciano wysln- 
Iiac wszystkiego za i przeciw; z ,  w „g i le  przeciwnicy „„„-ego sysl.'mato 

na tem zgromadzę,,,,, p raw ,,  „ i .  mieli reprezentant,. Trudno w i e r z , "  
aby w tak krotki,„ czas,, doświadczenia , t „ i „ d z o „ ,  wiarogodnemi świad,.’ 
ctwanii, mialo „dowodu,ac mcoic zdani, tyci, wszystkich, co jako znawcy 
na zgromadzeń,,, frankfurtskiem rozprawiali. Atoli zdaje się. źe niepośle'-

ekonomi, polityczna jako nmiejętnoić filozoficznego socy .lćn ,, , ;  pówiad”," k tóL  ^ y ™ L l ' i l l ™ " o r e ^ n S b h r  s" ! t8“>y.
ze  jej me należy całkiem wywracać, ale ją  trzeba dalej budować i wykoń- matu odosobnieni, o dziennika I imes na niekorzyść syste-
czać; bez tego wykończenia w przedmiocie społecznym nie można nic dalej nadeszłemi nawet od .°" ° 0 dokumentami urzędoweroł,
prowadzić:. P rzy  budowaniu atoli trzeba wypowiedzieć przeznaczenie ludz- z 29 .  Października zawiera bowiem lis T o T a rL d  Tin,eS

a tem samem zatknie usta wszelkiemu sprzecznemu twierdzeniu, 
wistość systematu Proudhona stanowi to ,  że się zdaje, iż już inu wywie-Rzeczy- nieuznawać za jakiś wynalazek niesłychanie pożyteczny! K ^ y ' s i r  G vlh

VV « u r n i p m  e n p a « r n 7 n n n m  r, o n  i  •   *

karę w  więzieniach odosobnionych, za

tr r  K / T  7 ouanona stanowi t 0 > ze s,f  zdaJe > 12 Juz wywie- w, swojem sprawozdaniu z dnia 2 6  G r u d n a i B i T  u  •
i0 6 " M W  “  «  «  §l£bokie,n pojpciu sn. t , L y
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pow rotem  do Anglii jako  ludzie ciężką zbrodnią  nap ię tnow an i, nie po tra­
filiby sobie uczciwie na chleb zarobić; źe niedostatek i bieda w ygładziłyby  
im snadno z pamięci p rzy ję te  wrażenia i mogliby popas'ć w  daw ne n a ro w y :  
to  ju z  niejako daw ał zrozum ieć, że trzymanie we więzieniu odosobnionćrn, 
nie  wyda tych  błogich ow oców, k tó rych  oczekiwano. Graham sądził j e- 

na ze, ź e w p ły w  wolności po  uw ięzieniu , gdyby  ukaranego wywieziono 
z Pentonville, na inną osadę od ległą ,  gdzieby nie wiedziano o jego napię­
tnowaniu  zb rod n ią ,  rozw iną łby  korzystn ie  jego charakter i na s tanowisku 
D,epodległem mógłby  go nakłonić do dobrego sprawowania się i uczciwego 
pracow an ia  na sw oje potrzeby. Oczekiwano w podobny sposob za dobrym 
skutkiem w  sprawozdaniach komissyi zasiadającej w Pentonville z r. I 843 
i dw óch  następnych. Umilkli ci,  k tó rym  się przez uczucie dla ludzkości 
ten  cały system nie p o d o b a ł , ale n ie  m y ś le l i , że na ich przeczucie pokaż j  
się w kró tce  g ru n to w n em  dow ody . W s k u t e k  uchwały  parlamentowej zarzą­
dzającej w ystaw ienie  więzienia w  Pentonville ,  musi corocznie do dnia J q  
M arc a  przychodzić  spraivozdanie  ko m issy i , względem karności, administracyj 
i innych szczegółów więzienia na ręce sekretarza s t a n u ,  k tó ry  w  ciągu 
miesiąca obow iązany  je s t  z łożyć jeden odpis izbie w y ż sz e j , a drugi izbje 
niższej.  Z  niewiadom ych przyczyn  odpis ten doszedł izby niższej dopiero 
dnia 2 6 .  Sierpnia  i zapew ne z po w o du  innych ważniejszych sp raw  przed 
zamknięciem izb nie został do d ru k u  oddany. Trzeba nad tern bardzo ubo­
lew ać ,  źe sprawozdanie  to nie ogłoszono w  całości, bo musiałoby po w y .  
jaśniać wiele szczegółów, k tóre  dają  się pow yciągać z korrespondencyi p ro­
wadzonej pomiędzy sekretarzem stanu a G ubernatorem  z Van Diemensland 
Kiedy więzienie w  Pentonville zostało po raz p ie rw szy  o tw o rzon e ,  wię­
źniom do niego przeznaczonym zapow iedz iano ,  z e w  miarę sp raw ow an ia  sie 
w  ciągu 1S miesięcy zostaną podzieleni na 3 k lassy: cf, k tó rzy  najlepiej 
się będą zachow yw al i ,  za p rzybyciem  do Van Diemensland będą uzywalj 
zupełnej w olności ,  mniej dobrego sp raw o w an ia ,  będą we wolności niejako 
ograniczeni a część swego zarobku będą mogli obrócić na w łasną korzyść 
a najgorsi odesłani zostaną na w yspę  T asm an ,  gdzie bez wolności i nagrody  
będą musieli pracować. Później porobiono niektóre  drobne zmiany w klas- 
syf ikacyi,  t a k ,  iż u tw orzono  aż 5 k las ,  z k tó rych  3 pozostawały na Van 
Diemensland, a dwie b y ły  w ysy łane  na w y sp ę  Tasm an i na Norfolk-lland 
W  Lipcu i Październiku r. 1 8 4 4 .  w ysłano  dw a okręta do Van Diemensland 
z 366 w ięźn iam i, k tórzy  wysiedzieli sw ój czas oczyszczenia ośmnasto mie­
sięczny wiezienia odosobnionego w Pentonville. Na początku r. 1 8 4 5 .

cznego i d tm łm f  ^  )ez u , | atJ ,  k tóre podam y względem ich fizy- n i „j ,  , „  lJIU tclll i a ,u .auuwac rauę Konstytucyjną. -  S p ra w ę  te rozbie-

Hamndona i a k t § ’ ’ ** '  nadz0r<^  rano 2 nale^  Pow aS4 1 g m u to w n o ś c ią ,  jakkolw iek  ty lko od ‘s tronnic tw a
p a ,  jak o  tez jego pomocnika. J u z  z doświadczeń zebranych w  pół-  radykalnego wychodziła. Domagano sie także aby i małoletni a l e r i k t '  

nocnćj A m eryce ,  a naw et  i w  A nglii ,  pokazyw ało  sie z b j t  w y raźn ie ,  że r z y  należą do w o jska ,  to jest od lak 20  „Si Si - t 7 T  ,
więzienie odosobnione i na ciało i na ducha w yw iera  w p ły w  niezmiernie T o  ma być jednakże  przełożone pod rozo • ' t t  d rudz>’ obywatele ,
osłabia jący: postrzegano ,  ze więzień s taw a ł  sie s łabszym , mniej poj ę tnym  w edług  teraźniejszych praw , s łuży  g lo sow ^ u i i c ^ Ju ż  VVSZ*̂ S k tó rym
i mniej ży w ym  i że w ogóle wszelkie jego władze ciała i ducha dla braku odbędą się walne zgromadzenia wszystkich" o b y w a te l i  d z M * ^  C.ZWa.r tek ’
ćwiczenia podupadły . T e  skutki dawniej o d k ryw an e ,  potw ierdzają  znpeł-  w  celu rozstrzygnięcia  tak ważnego pytania. J e s t  to d o m a g a n iT ś i" '" '“T ’
nie pana Hampdona. J e s t  on sam członkiem komissyi w Pentonville ,  a za- z duchem czasu ,  a oparte na tw ie rd zen iu ,  że k to  o b o w L a n ^ o i r 5
X   • „ ' T n r l i i n . . . i  . . 1   L ! . 1. 1 ai/lrt! n nn_ finurin l, • ' , • . . , j  .*'6y£Ily

Zabawna to u w ag a!  W ię c  choć złodzieje i inni zbrodniarze niepopra- 
wią sie w  w ięzieniu , to m a  być korzyścią  dla społeczeństwa i to ,  że zo­
staną tak złamani na ciele, iż nie będą zdatni do pow tarzan ia  p rzes tępstwa, 
a choćby je pow tórzy li  to się na now o dostaną w  ręce sprawiedliwości. 
Wracając do pana H am pdona: stara on się zdanie kontro lera  generalnego 
osłabić, ale w zaprzeczaniu w pada sam na wyznanie ,  które cały sys tem od­
osobnienia, bez ra tunku  zabija. P rz y z n a je  bowiem, że ludzie w ypuszczeni 
z więzienia w Pentonville popadają  w p e w n ą  ospałość, ale skutek ten uw aża  
za bardzo pożyteczny. C zem u? Oto dla tego, ja k  dalej powiada, źe ci lu ­
dzie tracą bystrość złodziejską, co się pokazuje  naostatkach p rz y  w y w o że ­
niu tych ,  k tórzy  swój czas ju z  odsiedzieli. N ieleżyź w  tera na jw yraźn ie j­
szy d o w ó d ,  ze siła ich ducha słabreje , a ztąd w szystk ie  ich władze um y ­
słowe znikają. Całą przew rotność  uw ag pana H a m p d o n a , to najdobitniej 
przeds taw ia ,  że Hampdon oświadcza sw ą  o b aw ę ,  iż z Pentonville  na V an  
Diemensland osadzeni w ięźn iow ie , przez obcowanie z drugimi więźniami 
pow rócą  do swego pierwotnego stanu przyrodzonego. Z daje  sie w ięc , że 
dla przeszkodzenia temu ich odrodzeniu pow inniby  być po jedynczo na w y ­
spach osadzani, aby sobie żyli jak  Robinson K ru so e ,  albo należałoby ich 
osadzać w jakiej kolonii z ludzi cnotliwych założonej.  Z  tego w ynika , źe 
całe zamykanie do 1 8  miesięcy w  Pentonville ,  nierobi żadnego zbrodniarza 
ani lepszym, ani gorszym. W  dalszym artyku le  naw e t z u rzędo w y ch  sp ra ­
wozdań pana ł lam pdona  można udow adn iać ,  że ścisłe oddzielanie we w ię­
zienni żadnego dobrego n ieprzynosi s k u tk u ;  że wcale n ieprzyczynia  się, j a k  
Sir James Graham u trzy m y w ał,  do rozwinięcia p raw dziw ego  charakteru , ale 
tylko organizuje k łam liw y sys tem , ja k  sami w ygnance  u t r z y m u ją :  »źe lu­
dzie co byli najswiętszemi po więzieniach, skoro z niego w ych od zą  zaczy­
nają najbardziej ło t row sk ie  życie.« Zdarza się pospolicie, iż g d y  zbrodnia­
rze się dow iedzą ,  ze wniesiono o ich u łaskaw ien ie ,  wcale się z te°-o nie 
cieszą i jes t to dla nich rzeczą zupełnie obojętną. T e  uw agi n iepo trzebu ją  
żadnego komentarza, w samem ich w yrzeczen iu ,  postrzega  się dow ód 
i mogą posłużyć tym za naukę, k tó r z y  tyle p raw ią  o w p ływ ie  o d o s o b n i  
„ego więzienia na polepszenie m oralności ,  a p o w in n y  być brane na uw agę  
od takich, którzy mają sposobnosc w yw ieran ia  w p ły w u  na reformę więzień"

o  z w a j c a r  y  a.
B a z y l e a ,  dn. 5 . Listopada. -  W ielka rada naszej małej rzeczypospo- 

litej dziś rano znaczną większością przychyli ła  się do w nipsku  w yniszczo­
nego w  petycyi 7 0 0  o b y w a te l i , ażeby k o n s ty tu cyą  poddać całkow itej re- 
wizyi i w  tym  celu zamianować radę konsty tucy jną .  -  S p ra w ę  tę rozbie-

nie pana Hampdona. J e s t  on sam członkiem komissyi ..  .............. , -------------
tern jego słowa zasługują  na zupełną  w ia rę ;  opowiada zaś jak  ci ludzie po-
g n u śn ie l i , stępieli,  jak  jego rozkazów  n i e  u m i e j ą  zrozumieć ani wykonać.

Dopiero z wolna p rzyzw ycza ja ją  się do obcowania. Nagłe wychodzenie 
ze samotności na życie rnchaw e i chałaśliwe w  okręcie w y w o z o w y m ,  w pra ­
wiało ich w paroxyzm a n e rw o w e ,  k tóre  po trzech dniach ustaw ały . W p r a ­
wdzie powiada pan H am pdon, że skutki w p ły w u  na u m ys ł ,  nie są tak 
bardzo wielkie, ale trzeba pamiętać, żć do Pentonville oddawani tylko zo­
s ta ją  ludzie młodzi i si lni; ale zw ażyw szy ,  źe gdzie indziej w  podobny 
sposób b yw ają  zamykani ludzie do le tn i,  słabsi, to trzeba się lękać smutnych 
sku tków . Jeżelić ludzie wypuszczeni w  1 8  miesięcy przychodzą do tego 
s tanu ,  że odzyskaw szy  w o ln ość ,  nie um ieją  na chleb zarob ić ,  choćby 
ty lko  przez kilka ty go dn i ,  toć przecie taki rodzaj kary  nie jestczćm innem, 
jak  wciąganiem ich na now o do przestępstwa. Czy liż nie powinien się 
rząd  starać o t o ,  ażeby uwolnieni p rz e s tę p c y  jak najłatwiej mogli na siebie 
zarabiać. Cóż więc powiedzieć o rodzaju  kary , która więźnia na ciele i na 
duchu  tak n iweczy, iż do pracy, choć na czas k ró tk i , utraca zdatnośc. 
Niedosyć je s t  p o w o dó w  do pow staw ania  na ten rodzaj więzienia z podań 
pana H am pdona ,  k tó ry  je s t  stronniczo usposobiony za więzieniem odoso- 
b n ionem , ale trzeba wysłuchać i innych. K ontro ler generalny w ięźniów  

V an Diemensland, uskarża się w  jednem sprawozdaniu do sekretarza 
st*nu „a w ięźniów z in s ty tu tu  w Pentonville w yszłych, »ze są bardzo 
° st*ali i niemają żadnej krzepkości« co naturalnie  jes t skutkiem odosobnionego 
r *yiiiania. Lubo pan Hampdon od tego wniosku bardzo się usuw a, prze-

P i p y  O  j i  »»
■' sami lekarze naprow adza ją  na niego u t r z y m u ją c :  ze przez bezczynność 

w  a z ducha i wzniecenie rezygnacyjnej rozpaczy, słabicją władze ducha, 
a zara^eiti w y w ie ra ją  w p ły w  osłabiający i na ciało. Hr. Coleman lekarz 
w ęz ien ia  w  f te w _ Je r sey ,  by ł ju ż  tein przekonaniem przeję ty  i po łoży ł di- 
em m a , żeby rozw ażyć okoliczności starego i nowego systematu, k tó ry  le­

p szy :  dawne bowiem więzienie wspólne zatwardzało p raw da w  przes tęp ­
stwach, ale u trzym yw ało  ciało w  zupełnei sile; system zaś n o w y  tłumi na­
miętność nrzo.*, J . . .  w  _____•

br°“,c’ tem" t.ez Powinno b7  dozwolone względem jej rządu głosował 
M a n y  / . j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .

Miasto M onterey , stolica p row incyi N o w y  Leon, kapitulowało po trzech- 
mow em  o b lęże n iu , podczas którego armia amerykańska dała d o w o d y  cu-  
ow ućj śmiałości, a garnizon mexykaiiski, jakkolw iek  w y trzy m ał ogień n ie­

przyjacielski z rezygnacyą zu p e łn ą ,  nie dow iódł ani zap a łu ,  ani zręczności 
w  o iron ie ,  k tó rą  mu u łatw iało  położenie miejsca, n aw e t  zw y c ięz tw o  mit 
zapewniające. Rzecby m ożna ,  że generał Ampudia i jego żo łn ie rze ,  opie­
k i  się tyle ty lk o ,  ile koniecznie potrzeba b y ło ,  by ich nie można by ło  
oskarżyć  o tc h ó rzo s tw o ,  by nie odbierać wojskom generała T a y lo r  p rzez  
zb y t  śpieszną ucieczkę u roku  zw y c ięz tw a ,  którego też z tak  daleka szukać 
p rzy b y w a ły .  M exykan ie  mogli to zw ycięz tw o uczynić n iepodobnem a prze 
stali „a  dodaniu  mu sław y. W y n a d g ro d z o n o  ich za to k a p i tu la c y l ,  k tó ra  
zmniejsza mocno dla am erykanów  jeżeli nie s ławę to p rzyna jm nie j  korzyści 
zw ycięstw a. K apitu lacyę tę źle p rzy ję to  w  W a s h in g to n ie ,  tak przez rzad  
J k » lud S ta n ó w  Zjednoczonych. Bitwa ta wielką s ław ę rzuca na w ojsko  
am erykanów , siły  oblegających nie przechodzily  6 0 0 0  ludz i ,  pom iędzy  
temi p o łow a ochotników, k tó rzy  po raz p ie rw szy  znajdowali się w  ogniu 
Strata  ich s tosunkow o bardzo znaczna , bo 3 0 0  zabitych i 2 0 0  rannych  
P°m iędzy  temi mnóstwo oficerów, M exyk ano w  s t ra ty  są mniejsze jakk I* 
M e k  siły  znaczniejsze bo od 7  do 1 0  tysięcy  ludzi, bili się bow iem  za vva- 
mmi i w domach. Słuszne czynią za rzu ty  genera łow i T a y lo r  z o w o d "  
kapitulacyi,  która raczej jes t zawieszeniem broni na d w a  miesiące zawaleni 
w ten sposób bowiem wypuścił z sw ych r ą k  armig n iep rzy jac ie lską ,  którą’ 
ła tw o  zniszczyćby mu p rzyszło ,  pozwolił. je j  sig cofnąć do własnego k ra iu

| dzie taz a™ ia ł a t w 0 ^  r ze rekruJow ac, a p rzyna jm nie j  łatwiej jak  armia 
S tan ó w  Zjednoczonych. Byc więc bardzo m o że ,  że po up ływ ie  zawiesze­
nia b roni generał Taylor spotka nieprzyjaciela daleko silniejszym jak  do tąd-  
co zaś do nowego rządu  m exykansk .ego ,  u rz ę d o w y  organ S tanów  Z jedno­
czonych oświadcza, ze nie można się niczego z tamtej s t rony  dla poko iu  
^ o d z ie w a ć .  Niektóre dzienniki don ios ły  0 w ysłaniu  komissarzy dla t r a k -

^  „  1.- n  i 11 w  n h rm p  o-pnprali rP7 . . i  . . .
S y al t 7 r  ■ { , T -  T  - V -  — - .•  wysianiu korni,„ray d l, , rak.JFŁ kopu“'1 n r r: nr r  spo‘ ‘r “ia r <,bo2,e sen'rila ***■ a,™* „«fd0 *sob, ze masz żadnej trudności w pochwyceniu §o za przestępstwo. zbija tę wieść i donosi, źe właśnie wysłano rozkaz generałowi Taylor zer
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wania zawieszenia broni. W  każdym  razie rozkaz ten dopiero około końca 
Października przy jdzie  do niego, a  M exykanie będą mieli cały miesiąc czasu 
do skrzepienia sił swoich. Otoź zdaje się, że rząd m exykański ma ochotę  
korzystać z tego czasu ,  k tó ry  mu tak niezręcznie udzielił generał T a y lo r ;  
w idz im y  to z dw óch  dekre tów , jeden z nich s tan ow i,  że w szyscy  M exy ka­
nie od lat 1 8  do 6 0  pod karą  śmierci mają wziąść się do broni jak  tylko 
w ezw anem i zo s tan ą ;  drugi dekret stanowi pobór z 3 0 , 0 0 0  ludzi, rozdzie­
lo n y  pom iędzy  wszystkie prowincye. T rzeci dekre t  nareszcie uwalnia na 
ro k  jeden od wszelkiej opłaty celnej broń i amunicię  z zagranicy p rz y w o ­
ż o n ą  rz ąd  naw et obowiązuje się kupić w szystko co ty lko będzie dostawio- 
nem. Chodzi tylko o ile mogą być p rzyprow adzonem i do sku tku  g roźby  
tych  dekretów. T o  tylko je s t  rzeczą dziw ną, źe San ta  A nna nie zajm ował 
się wcale działaniami rz ą d u ;  w edług  ostatnich listów z V e ra -C ru z ,  znajdo­
w a ł  się jeszęze w  swej willi w  Encero  i nie m y ś l i ł  udać się do stolicy. T o  
postępowanie w y w o ła ło  podejrzenie bardzo k rzy w d zące  miłość kra ju  boha­
tera ostatniego p o w s tan ia ;  w  tej długiej bezczynności widziano spełnienie 
zobow iązań względem S tan ó w  Zjednoczonych. Zobow iąza ł się o n ,  jak  
tw ie rdzą  zapaleńcy niexykat'iscy, nie do zawarcia p oko ju  natychmiastowego, 
to  bowiem b y łob y  znakiem k o n t r re w o lu c y i , ale do paraliżowania w o jo w n i­
czego zapału  łud z i ,  przeciw  któremu walczyc nie chce, i armii am erykań­
skiej stawiać tylko pozór o p o ru ,  k tó ry b y  je j  pozwolił  ła tw o  zająć M exyk  
i w ów czas  pokój zawrzeć. D ekre ty  w yżej przytoczone sprzeciwiają  się 
jednakże tym  przypuszczeniom , w praw dzie  nie są podpisanemi przez Santa- 
Annę. Z resz tą  dzienniki W ash in g tou sk ie  jak  najmocniej pow sta ją  przeciw  
fałszom podobnych  wieści. Cokolwiek bądź, rząd  am erykańsk i nie p rzes ta­
w a ł  starać się wszelkiemi środkami o prow adzenie  energiczne w ojny .  D a­
ją c  rozkaz generałowi T ay lo r ,  by  maszerował ku M cx y k o w i,  zarazem po­
słał depesze z w ym ów kam i do generała W o o t ,  że dość śpiesznie nie zajmuje 
p row in cy i  Chihuahua i p rzyśp ieszał organizacyą kilku pułków' ochotników, 
k tó re  mają wzmocnić rozmaite k o r p u s a , ju ż  się znajdujące na territorium  
mexykanskiem , u form ow ano także n o w ą  kolumnę, k tóra  ma zajać Tampico. 
Nie m ów iono  z resztą  nic o uderzeniu  na San  J u a n  d’Ulloa przez eskadrę 
blokującą, która ,  trzeba to p rzyznać, nie odegrała wrcale świetnej roli w tej 
wojnie. W  tych czasach w  wielu stanach miały miejsce w y b o ry  i w szy ­
stkie prawie w y p ad ły  na korzyść  w ig ó w ;  pow odem  tej zmiany w opinii 
pubhcznćj ma być  now a taryfa. Jeżeli tak dalej rzeczy p ó jd ą ,  w ówczas 
demokraci mogą stracić małą w iększość, ja k ą  dziś posiadają w senacie, 
a  wówczas p rezyden t Polk miałby wdele trudności do zw'alczenia w czasie
p r z y s z ł y c h  p o s ie d z e ń . ________________________________ (D o k o ń . n a a t .)

O oszczędzeniu paszy i użyciu stosownych surogatów.

Oszczędność w y p ły w a  z ra c h u n k u ;  kto dobrze rachuje  ten będzie też 
oszczędzał, lepiej bo w iem , źe z tego co się ma w y d a w a ć ,  zostanie na nie­
przewidziane w y p a d k i ,  j a k  że się w yda  w szystko  przed czasem : rozsądnie 
oszczędzać to gospodarować. A żeby  rozsądnie  oszczędzać, potrzeba do­
kładnej wiadomości tego co ma się w y d a ć ;  to oznacza m i a r a  i w a g a ,  a 
szczególnie w ew nętrzna  w artość  rzeczy. K a ż d y  gospodarz pow in ien  ściśle 
w iedzieć, wiele czego zb ie ra ,  i jaka  zebranej rzeczy rzeczyw is ta  wartość.

Na najlepszych g run tach  nie jedn ako w e  co rok  rodzi się zboże; na j­
lepsze łąki nie  zawsze rów n ie  p o ż y w n ą  i obfitą rodzą  paszę , w p ły w y  bo­
wiem p ow ie trza  w yk sz ta łca ją  je  ł e p s z e  lub g o r s z e - ,  da ją  większe lub 
mniejsze zb iory . W  latach s ło tnych  zbiera się więcej na snop zboża i siana, 
lecz w  zbożu  i sianie mniej je s t  p o ż y w n y c h  części i rzadko się j e  sucho 
zb ie ra ,  znaczna zatem część je s t  zepsuta. W  latach posusznych  zb iory  są  
m n ie jsze , ale co do g a tu n k u  lepsze. Z  jednego  i drugiego pow od u  zbiory  
m ogą  być niedostateczne do u trzy m an ia  in w en ta rza ,  w obudw óch  p rz y p a d ­
kach oszczędność je s t  po trzebna  i surogatami potrzeba  sobie pomagać. Z b ió r

wszelkiej paszy oznaczać należy nie na f u r y , stogi lub są żn ie , ale da ćetna- 
r y  i fu n ty ;  w iadomo bo w iem , ja k  wiele potrzeba  fun tów  paszy na konia, 
w o łu ,  lub tym  zwierzętom w y ró w n y w a ją ce j  ilości ow iec ,  cały zatem zapas 
paszy dla inw entarza  ściśle powinien być ob liczony; a jeżeli się o k aże , ze 
nie ma je j  tyle ja k  w y p a d a ,  należy zawczasu nagromadzać surogaty  i częsc 
onych od początku zimowej karm y  zacząć daw ać ,  aby nic p rzy jść  do tej 
ostateczności dawać g o rszy  karm wtedy, g d y  lepszy minął.  B ydło  bowiem 
w takim p rzy p ad k u  bardzoby zmarniało na s i le , i nie b y łoby  ani do pracy , 
ani na nabiał użyteczne. — Do surogatów  paszy liczymy liście z drzew , 
kasztany, żołądź i tym  podobne. Na teraz więc przy taczam y p rzy k ład y  ja k  
sobie w  innych krajach w  podobnych  w y pad kach ,  gdy  nie ma dobrego 
zb ioru  paszy, radzą. F rofessor Kaufmann np. zalecał daw ać b yd łu  dzikie 
k asz tan y ;  — gospodarze opierali się w praw dzie  tem u ,  bydło  bowiem nie- 
chciało ich jeść ;  ale o d k ry ł  sposó b ,  że się bez przykrości do tego karm u 
p rzyzw ycza ją .  Z  początku g o tu ją  się kasz tany ,  b ru na tn y  odw ar  po pier- 
wszera zagotow aniu  zcedza się i natomiast nalewa się św ieżą  w o d ą ,  w któ­
rej kasz tany  zostają  p rzez niejaki czas,  z lawszy i tę w odę oswobodzone 
zostają zupełnie z właściwej im g o ry c z y ,  a w ted y  zaw arta  w nich mączka 
w y ró w n y w a  co do cząstek p oży w n ych  ow sowi. Po osw obodzeniu kaszta­
n ów  z gory czy  tak są s łodkie ,  ja k  kasztany szlachetne. B ydło  p r z y z w y ­
czajone do nich lubi ich jeść i naw et dobrze się od nich popraw ia. Z goto­
w anych  kasztanów można także s topniow o przejść  do su row ych .  D rugi sp o ­
sób zmuszenia bydła do jedzenia kasztanów su row y ch  j e s t ,  g dy  się ich 
w stępach potłucze i o trębam i,  lub nieco o sy pk ą  zbożow ą pomaści.

P a n  Siefent obywatel w  W ir tem bcrsk im  karmi oddaw na bydło i owce 
swoje w razie niedostatku paszy dzikiemi kasztanam i, i takow ych  ani nie 
u lepsza, ani też niczćm nie zap raw ia ;  głód zapraw ił  je  do tego karm u i 
miewają się przytein bardzo dobrze.

Pan Fellenberg zaś u t rzy m u je ,  że żołądź w ygodn ie jszą  je s t  do w y źy -  
wienia in w en tarza ,  w  p rzy k ry ch  w ypadkach  to tylko je s t  na przeszkodzie, 
że j ą  nie wszędzie mieć można. Kasztany rodzą  się na w szystk ich  praw ie  
gatunkach g r u n t ó w ,  dębinie tylko niektóre sp rzy ja ją  i jeszcze nie prędko  
z niej ow ocu  doczekać się można. Gdzie atoli miejscowe okoliczności są  
p rz y ja zn e ,  że żołędzi je s t  podosta tk iem , tam radzi dać je j  p ierw szeństw o, 
osobliwie dając bydłu  i owcom przegotowane i postępując  z nią t ak ,  ja k  
professor Kaufmann robi z kasz tanam i; skoro s ię  trzecią w odę zcedzi roz- 
miazgać j ą  tłuczkiem i z odpow iednią  ilością sieczki zmieszać, i tak b y d łu  i 
owcom dawać. Nie odrazu  biorą  się one do ż e ru ;  gdy  się zaś przymiesza
k a r t o f l i  n i e t y l k o ,  i e  s i ę  o d  r a z u  d o  k a r m u  t e g o  b i o r ą ,  a l e  i prędko  j e ż e l i
to  jes t  w zamiarze gospodarza opasają  się.

Pan Schottenraann znany  agronom Alzacki, robiąc rozliczne doświad­
czenia z karmieniem bydła żo łędz ia ,  doszedł,  że i bez p r z y p r a w y  p rz y z w y ­
czaja się do je j  g o ryczy  ; z początku w praw dzie  okazuje się w s t r ę t ,  ale 
później pożera do szczętu daną mu p o rc y ę ;  w  miarę zaś u żyw an ia  tego 
karm u wzmacniają się jego  narzędzia trawiące i widocznie się popraw ia. 
Zołądź  szczególnie dla owiec je s t  zd row em  i posilnem pożyw ieniem , i z ła ­
tw ością  się do niej bez wszelkiej p rz y p ra w y  przyzw ycza ja ją .  P an  Breiten- 
bach po tw ierdza  zupełnie zdanie pana Schottenmanna ; robi jednak  gospo­
darzy na to u w aźn em i ,  że sama żołądź jest zb y t  dla w szystk ich  zw ierzą t  
do m ow ych  rozpalającym pokarm em ; ostrożność zatem k aże ,  aby do nićj 
p rzymieszać sieczki lub kartofli. ________________  (Dokończenie nast.)

Sala łianfllatru  m

C e n y  t a r g o w e  d n i a  16,  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .
C e n y  zb o ża  na dz is ie jszym  targu  b y ł y  te  s a m e ,  k tó r e ś m y  n o to w a l i  

w  osta tn im  r a p o r c ie  z dnia  13. b. m. W  h and lu  zbo ża  p o k a z u je  się ru c h  
z n a c z n y  i k u p o w a n o  w ie le  nie ty lk o  na p o t r z e b ę  m ie js c o w ą ,  ale  leź i na  
s p e k u la c y ą .

U r o c z y s t e  r e k w ie m  za  ś. p. D r .  M a r -  
c i u k o w s k i e g o  zaczn ie  się w  C z w a r te k  
dn ia  19. b . m. z ra n a  o go d z in ie  10. w k o ­
ściele fa rn y m  w  P o zn an iu .

Z a p ra s z a m y  n in ie jszem  c z ło n k ó w  t o w a r z y ­
s tw a  k u  w sp ie ran iu  ubo g ich  i b ie d n y c h  w  m ie­
ście  tu te js z em  n a  w a ln e  zeb ra n ie  w  p i ą t e k  dn ia  
2 0 .  m. b . p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4. w sali 
r a tu sz o w e j  o d b y ć  się mające , na  k tó re m  ma n a ­
stąp ić  w y b ó r  c z ło n k a  D y r e k c y i  w  m ie jsce  z m a r ­
łe g o  Dra. M a rc in k o w sk ie g o  i p rz y le m  ma b y ć  
p o s t a n o w i o n e m :

czyli  w  w y s ta w ia ć  się m a jąc y c h  p rz e z  p ro -  
c e d e rn ik ó w  o b l ig a c y a c h ,  w in ien  b y ć  także  
P rz e w o d n ic z ą c y  w  o k rę g u  u m ieszczo n y m  j a ­
k o  u p o w a ż n io n y  d o  o d e b ra n i a  a w a n su ,  k t ó ­
r y  ma b y ć  sp ła c o n y ,  

w P o z n a n iu ,  d n ia  14. L is to p a d a  1846.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i u .

Z w ra c a m  n a  to  u w ag ę  k a ż d e g o ,  k o g o  to  ze  
w z g lę d u  na m n ie  o b c h o d z i ,  iż długi p rz e z  żonę , 
bez  p rz y z w o le n ia  męża zac iąg ane ,  p ra w n ie  są 
n iew ażne .

P o z n a ń ,  dn ia  8. L is to p ad a  1846.
J ó z e f  W e i s e ,  w łaśc ic ie l  m ły n a  w G łów n ie .

Św idnickie rękaw iczki tin 
prania

w e  w szelk ie j  w ie lkości  i d o b ro c i ,
prawdziwy o lejek  łopianowy

d o  k o n s e r w a c y i  i up iększen ia  w ło só w ,  ja k o  o d ­
p o w ia d a ją c y  c e lo w i ,  po le ca  w s k u t e k  n o w y c h  
n ad se łek

V.  Se f l l l f l f l i f f
h an d e l  to w a ró w  p a sa m o n ic z u y c h  i tapis- 

s e ry jn y c h .

H o ls z ty ń s k ie  os trzyg i  p o le ca
N .  P i e t r o w s k i  w  h o te lu  R zym sk im .

Ś w ie ż e  H o lsz t ,  o s t rzyg i  o t r z y m a ł  W . L o r e n z .

Wyprzeda&.
H a n d e l  B e n d y x a  I z a a k a  p o d  N r . 44. r y n k u  

ro z p r z e d a j e ,  od  dzis iednia  p o c z y n a j ą c ,  w s z y ­
s tk ie  t o w a r y  z ło ż o n e  z  a k s a m i tó w , b ław a tó w ,  
w e łn y ,  b a w e łn y ,  sza lów , chu s tek ,  p łó tn a  i b ie ­
l izny  s to ło w e j  p o  znaczn ie  zn iż o n y c h  a sta-* 
ły c h  cenach.

-M allagsk ie  c y t r y n y  tuzin  p o  8  s g r . , M a l-  
lagskie a p e lc y n y  tuzin p o  15 sg r . ,  Hiszp. w in o -  
g ro n a ,  d u z e  W ło s k ie  m arony ' ,  św ieże  auan asy ,  
n o w e  ś l iw k i ka ta rzy n k i ,  św.*trutle, M o sk iew sk i  
g ro ch  c u k ro w y ,  n a d e r  p rzed n i  B ru n św iek i  sa l­
c e s o n ^  Harnb. w ę d l in ę ,  n o w e  cza rk i  m u sz lo w e  
i św ież e  d ro ż d ż e  su c h e  p o leca

J ó z e f  E ph ra im i W 'o d n a  ulica u r .  * .

D ru g ą  n a d se łk ę  n a jp ięk n ie jszy ch  b ia ły c h  B e r ­
lińskich św iec  b la s k l iw y c h ,  tudz ież  n a jp ięk n ie j ­
s zy  d w a  ra z y  c z y sz c z o n y  o le j r z e p a k o w y  o t r z y ­
m ał  z n o w u  i p rz e d a je  p o  cenach  o ile b y ć  m o ­
że n a j tań szy ch .

J u l i u s z  H o r w i t z  
w n a ro ż n ik u  p la c u  W Tlhelm a Nr. 1.


